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Abyś mógł się orientować w przesłanych papierach tyczących kaszubologii, 
określę Ci18 w krótkości historyczny przegląd mej pracy i myśli na tej dziedzinie.

W zimowym semestrze pierwszego roku mego pobytu w seminarium przez 
czytanie roczników Tow[arzystwa] N[aukowego] w Toruniu zostałem naprowa­
dzony przypadkowo niejako na kwestię językową na Kaszubach. Czytałem chci­
wie rzeczy odnoszące się do tej sprawy, a zawarte w Rocznikach. Owocem tych 
studiów był odczyt: A. Przebieg i wynik badań nad językiem kaszubskim, który 
się wprawdzie podobał, lecz dyskusji rzeczowej nie wywołał żadnej, gdyż oprócz 
mnie nikt wtenczas tych rzeczy ani w przybliżeniu nie znał.

Przez rozmowy prywatne z kolegami zostałem naprowadzony na myśl zało­
żenia klubu kaszubskiego w seminarium. W wakacjach zamierzaliśmy urządzić 
w tym celu pogadankę, którą miał aranżować Wiecki (Wielkanoc 1908). Nie przy­
szła do skutku. Natomiast poruszyłem myśl założenia klubu pielęgnowania rze­
czy kasz[ubskich] na komersie abitur[jentów] w Brusach, zresztą bez skutku 
najmniejszego.

Wróciwszy do Pelpl[ina] zająłem się na dobre przeprowadzeniem raz pow­
ziętej myśli. Zwoływałem prywatne pogadanki. Dla jednej takiej wypracowałem 
pracę: B. Konieczność i potrzeba zajmowania się sprawami kaszubskimi. Poparcie 
mych myśli znalazłem u kol. Wojciechowskiego, zresztą jego zachęcie i pomocy 
zawdzięczam w ogóle odwagę podniesienia kw[estii] kasz[ubskiej].

Wszystko co się pracuje w sem[inarium] przybiera zaraz jakiś cel polityczny, 
narodowy; raczej każdą pracę w tej perspektywie się ocenia. To się stało też 
z kaszubologią.

Sprawa kaszubska, która u mnie wynikła ze studiów językowych miała na- 
samprzód charakter naukowy, bez właściwego określenia celu politycznego. Przy
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pogadankach pryw [atnych] staw iano m nie pytanie konkretne: Jakie korzyści p rzy ­
nieść m a  zajm ow anie się spraw am i kaszubskim i naszej spraw ie polskiej n a  K a­
szubach?

O kreślenie politycznej strony pracy  kaszubskiej stało się trudnem  i spotkało 
się z opozycją. W ychodząc ze studiów  językow ych , oparłem  w niosk i polityczne 
na  spraw ie językow ej. Idąc p ierw otnie za  R am ułtem , argum entow ałem  tak:

„N auka dow iodła, że gw ara kasz[ubska] je s t osobnym  językiem . Z  tym  faktem  
trzeba  się liczyć. N ic  nie pom oże nam  dalsze negow anie tego. T rzeba postaw ić 
kw estię kaszubską  tak: W praw dzie  języ k  odrębny je s t  -  ale to  jeszcze  nie daje 
podstaw y do u tw orzen ia  odrębnej narodow ości kasz[ubskiej]. Przeciw nie -  na ro ­
dow ością  K aszuby je s t  narodow ość polska, gdyż istnieje 1/ w spólność h isto r y cz ­
na], 2 / geograficzne położenie, 3/ szczupłość szczepu kasz[ubskiego], 4 / P anow a­
nie ję z y k a  pol[skiego] i ku ltury  polskiej n a  K aszubach od daw na, 5/ W spólność 
idei narodow ej, 6/ W spó lna  n iedo la” .

Z arzucono m i, że przeciw nie, zajm ow anie się spraw am i kaszub[skim i] i p ie ­
lęgnow anie m ianow icie ję zy k a  m oże doprow adzić do separacji narodow ej.

A  konto tego opracow ałem  now y odczyt: C. O potrzebie zajm ow ania się spra­
w am i kaszubskim i. Tutaj abstrahuję zupełnie od rzeczy kasz[ubskich] jak o  ka- 
sz[ubskich], jedyn ie  w ykazuję, że zajm ow anie się n im i ze stanow iska polskiego 
je s t koniecznie potrzebne. O dczyt ten  w ygłosiłem  n a  bilce. N ie było  opozycji. 
N ie podałem  żadnego program u pracy, jedynie  chodziło m i o to , by  uzyskać p lacet 
na  studia kaszubskie i w sparcie m aterialne n a  zakupno książek. Co się uzyskało.

W  sem estrze latow ym  oprócz tego odczytu inauguracyjnego więcej odczytów  
nie było. Przed w akacjam i odbyło się zebranie kaszubologów  i nadano  tem aty  do 
opracow ania, z których  żaden nie został opracow any. Zorganizow ano tutaj kaszu- 
bo logów  w  osobny w ydział.

W  następnym  sem estrze zim ow ym  zaczęła się chw iać spraw a kaszubska. Przy­
czyny: 1/ O prócz m nie i W ojciechow skiego nie było innych zdeklarow anych  p ra ­
cow ników  n a  tej niw ie. 2 / Ja  w  pogadankach  pryw atnych  rozw ijałem  pogląd p o li­
tyczny  kasz[ubski] opozycji bardzo nieprzyjem ny. Pow iedziałem , że m ożliw em  
m oże być, że K aszubi stw orzą  o so b n ą  kulturę, ale narodow ość i ideały  polityczne 
m o g ą  być jed y n ie  z Polakam i w spólne. Stw orzenie K aszubów  sw ojskiej kultury, 
k tó ra  by im  w ystarczyła, w zięto  m i za  złe; stąd opozycją  -  chociaż tego  zdania 
oficjalnie nie w ypow iedziałem . W  celu  w yjaśn ien ia  tej kw estii zasadniczej było 
zebranie, gdzie sam  z W ojc[iechow skim ] w alczyłem  z o pozyc ją  bez n iczyjego 
poparcia. M ój program  streściłem  w  M anuskrypcie D. pt. M yśli, k tóry  tam  p rze­
czytałem . B ez nam acalnego  skutku.

D rugie zebranie, lepiej przygotow ane, doprow adziło  do pożądanego celu. 
O św iadczyłem , że 1/ jedyn ie  chodzi tu  o rozpatrzenie spraw  kasz[ubskich] ze 
stanow iska polskiego, 2 / że je s t ogólne przekonanie, że takie rozpatrzenie kw[estii] 
kasz[ubskiej] je s t  potrzebne. K to się z tym  nie godził, m ia ł sw oje zdanie zazna­
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czyć. N ikt. O pozycja ucichła. K ierunek  dalszej p racy  w  kaszubologii streściłem  
w  m anuskrypcie E., k tóry  tam  przeczytałem .

W  tym  program ie tk w iła  trudność, gdyż n a  pew nym  m iejscu  m iano się za j­
m ow ać spraw am i, w  k tórych  w szyscy  by  udzia ł b rać m ogli -  spraw y naukow e 
m iały  pozostać zadaniem  specjalistów . Faktycznie tak iego  k ierunku p raca  nasza  
nie przybrała, lecz przekszta łciła  się w  pracę czysto  fachow o-naukow ą, z celem  
1/ produktyw nym , 2 / inform acyjnym . N a  to  naprow adziła  nas o rganizacja  naszej 
pracy. G dyż w tenczas by ła  m yśl tkzw  [tak zw anej] D ecentralizacji p racy  (projekt 
kol. W ojci echowskiego]). Pierwszym  wydziałem  była Kaszubologia, 2. Socjologia. 
Ustrój znany. O kreślenie prac tych  w ydziałów  było  n iejasne. To doprow adziło  do 
konflik tu  przew odniczącego  kaszub  [ologii] z B ilk ą  w  następnym  roku. O dkąd 
w eszła  kaszubo log ia  n a  to ry  fachow ej pracy  naukow ej, odtąd  zyskała  g run t pod 
nogam i.

Przez dalsze stud ia naukow e o spraw ie kaszubskiej doszedłem  do p rzekona­
n ia  -  po 1/, że kultura ludow a kasz[ubska] je s t organicznie spojona z ogólnopolska 
kulturą, 2 / że m ow a kaszubska  nie je s t  od rębną w  ścisłym  tego  słow a znaczeniu. 
Z dan ia  te  rozprow adziłem  w  odczytach:
1/ D zisiejsze pojęcie o kw estii kaszubskiej,
2 / Dawniejsze i dzisiejsze zdania o stosunku język[ow ym ] Pom orzan do Polaków.

Praktyczne w nioski tych  dokonań rozw inąłem  w  pracy: W cielan ie  idei m ło- 
dokaszubskiej.

II. O pracow ane tem aty  w ygłaszane.

I. Sem estr z im ow y 1908
1. O kształcen iu  m łodzieży  kasz. w  duchu narodow ym . K [arnow ski]
2. Stosunki rolne n a  K aszubach. R oszcz[ynialski]
3. Pogląd  n a  literaturę o ryg inalną  kaszubską. C ys[ew ski]

II. Sem estr latow y 1909
1. D zisiejsze po jęc ia  o kw [estii] kaszubskiej K [arnow ski]
2. O przem yśle kasz. P iech[ow ski]
3. P ielg rzym ka do W ejherow a i K alw arii. G rabow ski
4. E tym olog ia  nazw y K aszuba. H [eyke]
5. W akacje n a  K aszubach. Cz[apiew ski]

III. Sem estr z im ow y 1909/10
1. Szkice o H elu. K [arnow ski]
2. Szerzenie idei m łodokasz[ubskiej]. P[iechow ski]
3. O św iata  na  K asz[ubach]. G rab[ow ski]
4. M otyw y literatury  ludow ej Słow ińców . G abr[ylew icz]
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5. A dm inistracja wojew. pom [orskiego] za czasów  pol[skich]. Smel[kowski]
6. B anki i spółki pol[skie] n a  K asz[ubach]. C ys[ew ski]

Specjalne n a  bilce.

1/ D aw niejsze i dzisiejsze zdanie o stosunku język[ow ym ] P om orzan do P o­
laków.

2/ G erm anizacja  Pom orza w  X I-X III. S tuleciu.
3/ K aszubi a  rząd pruski w  ostatn ich  80. latach. P iech[ow ski].
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